
J\r. ia . Sobota, dnia 9 Iutęgó 1935 r. Rok 60.
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-iam) lub jego miejsce 

10 groszy. K r o t o s z y ń s k i
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-Iam) lub jego m iejsoe 

10 groszy.
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Ostre strzelanie.
Dnia 18-go lutego 1934 r. od godz. 7,30 do

14 odbędzie się ostre strzelanie  na placu ćwiczeń 
Smoszew z rejonu Lisy w k ie ru n k u  lasu smoszew- 
skiego.

Ze względu na  bezpieczeństwo publiczne zak a ­
suje się publioznośoi p rzebyw ania  na powyższym 
odcinku w czasie strzelania.

Krotoszyn, dnia  5. I I .  1935 r .

S tarosta  Powiatowy:
(—) W IL IM O W SK I.

Nr. B. la/1/34.

Sprostow anie.
W nr. 11. Krotoszyńskiego Orędownika Pow ia­

towego z dnia  G. I I .  br. zakrad ł się błąd d ru ka rsk i  
a mianowicie: Przewodniczący sądu rozjemczego 
do spraw  o w ynagrodzenie  szkód łowieckich — 
Franc iszek  Kuraszkiewicz, ro ln ik  z Kobierna, 
I  zastępca — Dr. M ar jan  Gładysz, ro ln ik  z Brzo­
zy, I I .  zestępa Stanisław  Balcerzak, ro ln ik  z Ba- 
szyn są m ianowani na teren  gm iny  w l G j S k l O j  
Krotoszyn, a nie gm iny  miejskiej Krotoszyn.

—o—

Dzlal nieurzędowy.

PREMJER FLAHDIN 0 REZULTATACH 8OZMÓ0 L0HD9fiSKICH.
Na posiedzeniu izby deputowanych prem jer 

F landin , odpowiadający no interpelację  dep. Bluma. 
oświadózyl m. in.:

Rozmowy londyńskie miały na celu konsoli­
dację pokoju w Europie. Rząd Rzeszy wyko­
nał zbrojenia, które niewątpliwie były przekrocze­
niem warunków, zakreślonych w ozęśoi 5 t r a k ta tu  
wersalskiego. W ytw orzy ła  się nadto specjalna 
sytuacja  z chwilą, gdy  przez wyjście Niemiec 
z L ig i Narodów u trudn ione  zostały prace konfe­
rencji rozbrojeniowej.

A by napraw ić  tę sytuację  udałem się do Lon­
dynu n a  zaproszenie minis trów angielskich. W ro­
kowaniach uw ydatn iła  się zupełna zgodność po­
glądów w sprawie organizacji pokoju w Europie. 
Zgodność ta w yraziła  się w zasadniczym punkcie, 
że dzieło ograniczenia  zbrojeń nie powinno być 
przerwane i że należy dołożyć wszelkich wysiłków, 
aby  doprowadzić do ogólnej konwencji rozbroje­
niowej.

S tworzyliśmy solidarność i zupełną wzajem­

ność w akcji między rządem b ry ty jsk im  i franou- 
skim. Nie oznacza to, abyśm y się t rzym al i  tak  o- 
graniczonych form. Nasza koncepcja polega na 
tem, że cała E u ro pa  zachodnia i  narody, p rzy w ią ­
zane do pokoju, powinny być stowarzyszone w celn 
un iknięcia  niebezpieczeństwa powietrznego. D latego 
po dojściu do porozumienia oo do zasad, oba rządy 
postanowiły zaprosić n a  uprzednią  rozmowę N iem ­
cy, Belgję i Włochy, czyli państwa, f igurująoe 
w pakcie locarneńskim.

Nie chcę przez to powiedzieć i p rag nę  to pod­
kreślić, że pro jek t tej konwencji lotniczej w ja k i­
kolwiek sposób zastępuje Locarno, k tóre  pozostaje 
nietknięte. Konwencja lotnicza stanowi jednak  szy* 
bszą i bardziej decydującą procedurę w speojainych 
ramach. Przez współpracę wszystkich sił lo tn i­
czych obrońców pokoju położyliśmy podstawę pod 
system p iew encyjny  przeoiwko rozpę tan iu  kroków 
wojennych. W ydaje  nam  się to pun k tem  głównym.

D eklarację  p rem jera  ca ła  izba p rzy ję ła  gorą- 
cemi oklaskami.

L lK M A N IE
W  pałacu Chigi pod przewodnictwem bar. 

Allo6i ’ego zebrał się „kom ite t trzech“. Obecny był 
p rezydent komisji rządzącej Zagłębia S aa ry  Knox, 
k tó ry  zreferował sy tuację  i zagadnienia, w ym aga­
jące likwidacji wobeo wyników plebiscytu. Chodzi 
tu  przeważnie o kwestje ekonomiczno z dziedziny 
ubezpieczeń społecznych, o zagadnienia  upoBażeń 
i e m ery tu r  urzędników i t. p.

SPRAW« SAAR*).
P rezyden t K n o i  zawiadomił, iż w tych s p r a ­

wach doszło już do porozum ienia  z rządem n iem ie­
ckim. U kład  został para fow any  i zapewne będzie 
podpisany w Rzymie przed zakończeniem p rac  ko­
mitetu , k tó ry  oczekuje na  przyjazd rzeczoznawców 
francusk ich  i niemieckich.

Rokowania francusko-niemieckie  w sprawie 
Zagłębia S a a ry  zakończono, nie osiągając jednak



ostitecznegG porozumienia co do k ilku  punktów 
spornych, dotyczących konwencji kolejowej.

D-vóeh ezłonków delegacji francuskiej wyje­
chało do Rzymu, by zdać sprawozdanie przewodni­

czącemu Komitetu  Trzecli z projektów konwencji. 
Rozmowy pomiędzy członkami obu delegacyj t rw a ­
ją w dalszym ciągu.

— o—

M snUsstocls po lsko-ironcuslilej p r z y ś n i  »  Lille.
Jiik donoszą z Lille, odbyło się tam walne ze­

branie  t-wa ..AUanae Franco-Polonaiso“, w którem 
wzięli m. in. udział : prezes towarzystwa, rek tor
un iw ersy te tu  p. Chatelet, konsul genera lny  R. P. 
p. K ara  z małżonką, wicekonsul Fuksiewicz, profe­
sorowi*1: Pulonowski, Godlewski, Mansuy i inni.

wstępie wygłosił odczyt o Polsce p. Miroux 
z D 'i iui , oa podstawie wrażeń odniesionych podczas 
niedawnej podróży po naszym kra ju . Wieczorem

w salonach hotelu ,,Bellevue“ odbył się bankiet- 
na  k tórym  rek to r  Chatelet i konsul gen. K a ra  wy, 
głosili dłuższe przemówienia. P a n  K a ra  mówił o 
stosunkach polsko-francuskich, odpierając zarzuty, 
s tawiane polityce polskiej przez pewien odłam p r a ­
sy francuskiej . P re legen t  zaznaczył, że mimo po­
sunięć tak tycznych  rządu  polskiego, dyktow anych 
koniecznością chwili, rząd polski uważa przyjaźń 
f rancuską  za rzecz nierozerwalną.

ir e
W  Londynie otwarto  testam ent tragicznie  zm ar­

łego kroia Belgów A lberta  I.
Ztnnrły m onarcha pozostawił w bankach sn- 

giplskich same 10.783 funtów szterligów, z czego 
połowę przeznacza dia najstarszego syna. W tes ta­
m e n c ie  h>> y m  krói A lbert I  podnosi zasługi królo­
wej Elżbiety  dla k ra ju  i prosi synów o na jtrosk l i­
wszą opiekę nad matką.

Zaczadzenie pięciu pasażerów 
w autobusie

na l in ji  Pleszew — Ostrów.
W czasie jazdy autobusem „Ostrowskich Linij 

Autobusowych“ a Pleszewa do Ostrowa wskutek 
u la tn ian ia  się gazów spalinowych z piecyka ogrze­
wającego samochód, zaczadziło się pięć osób, k tó ­
rych  mnsiano wynieść na drodze z samochodu, po- 
czem odzyskały przytomność. Najsilniej zaczadził 
się p. Szych, k tóry  z powodu paniki, jaka  powsta­
ła w autobusie, doznał ogólnych potłuczeń.

D nia 5 lutego wieczorem odbyło się w gmachu 
Izby Ssarbow ej pierwsze konsty tucy jne  zebranie 
K om ite tu  Budowy Domu Żołeierza w Poznaniu. 
Zebranie  zaszczycili reprezen tanci władz i organi- 
zacyj społecznych; pp. Wicewojewoda Kaucki, do­
wódca O.K. V II .  pułk. Ś» ita lsk i,  J .  Magn. R ektor 
U. P. Runge, ks. Radca Narcyz Putz, Prof. Dr. 
Jakubsk i,  dy rek to r  Izby Skarbowej F e rdynand  
Świt&lski, dy rek to r  Gfisiorowski, d y rek to r  Lorkie- 
wicz, inspektor Sawicki, prezes Zakrzewski i inni 
na jw ybitn ie js i  przedstawiciele społeczeństwa W ie l­
kopolskiego.

Po  zagajen ia  przez D yrek to ra  Świtalskiego 
zebranie  ukonsty tuowało  się pod przewodnictwem 
J  Magn. R ektora  U. P. Rungego. W w yczerpu­
jących refera tach , wygłoszonych przez P u łk .  S ik o r ­
skiego i Dabrowieckiego, D ra  Szwedzickiego i kpt.  
L indnera  przedstawiono szczegółowo dotychczasową 
działalność władz wojskowych oraz K om ite tu  Oby­
watelek.ego w sprawie  budowy Domu Żołnierza. 
Ze sorawozuań tych wyuika, żo K om ite t  Budowy 
dysponuje już obecnie gotowizną w wysokości, do­
chodzącej do 100 000.— zł, tak że rozpoczęcie prac 
budowlanych będzie mogło nastąpić  w najbliższej 
przyszłości.

Konieczną jest jednak dalsza jaknaj in tensyw - 
niejsaa propaganda wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa celem umożliwienia Komitetowi wy­
budowania wsnólnemi siłami wszystkich gmachu 
prawdziwio reprezentacyjnego, odpowiadającego 
s tanowisku Wielkopolski w Państwie. — I w  tym  
względzie przewodniczący tymczasowego Komitetu  
Obywatelskiego p. D y rek to r  F. Świtalski przedsta­
wił Zebraniu  do zatwierdzenia  szczegółowy pian 
działalności pr».yszfycb władz Komitetu. P lan  ten 
w kró tk iem  streszczeniu przedstawia się nas tępu­

jąco: Tymczasowy Zarząd założycieli rozesłał w c ią ­
gu miesiąca stycznia  br. 1406 zaproszeń do wstę­
powania na członków Komitetu  wyłącznie praw ie 
do takich osobistości, k tó re  bez znaczniejszego 
uszczerbku dla swych dochodów mogą składki 
członkowskie opłacać.

Niestety niewielka ty lko csęść tych zaproszeń 
znalazła dotychczas przychylne przyjęcie. Dlatego 
mówca apelu je  do tych wszystkich osób, k tóre  za­
proszenia o trzym ały , by ja zechciały jakna jrych le j  
przyjąć i deklaracje  członkowskie przesłać do Ko­
mitetu . E w en tua ln ie  należałoby oo pewien czas 
ponawiać zaproszenia aż do skutku. Niezależnie 
od tego naieży dalej propagować jaknaj in tensyw - 
niej akcję werbowania nowych członków do K om i­
te tu, a  to równolegle z jaknajin tensyw nie jszą  
i jaknajwszechstronniejszą p ropagandą idei m oral­
nej i m ater ja lne j opieki nad żołnierzem.

Rok zaćmień.
Bieżący rok pod względem astronomicznym 

należy do la t  wyjątkowych, obfituje bowiem w n a j ­
większą ilość zf.ćmień, możliwą w ciągu jednego 
roku. P rzed k ilku  dniam i jedna z informacyj p r a ­
sowych zarejestrowała te szczegóły, podając jako 
źródło opinje am erykańsk iego  astronoma z obser- 
w atorjum  ua Mt. Wilson i cytu jąc dwie daty, 
w k tórych  wedle jego obliczeń podobny fenomen 
zdarzył się w przeszłości. Z no ta tk i  wynikało, 
jakoby astronom am erykańsk i  dokonał dopiero od­
krycia ,  że ilość zaćmień przypadających  w bież. 
roku  jest ilośaią m aksym alnie  możliwą, a dalej 
z przytoczonych dwu dat możnaby wnioskować, 
jakoby podobny fs k t  zdarzył się dotychczas dopiero 
dwa razy i jakoby  te da ty  były dopiero teraz przez 
owego astronoma obliczone.
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W rzeczywistości zagadnienie ilości zaćmień 
w roku jest ]uż od dawna rozwiązana, gdzie 
w części astronomicznej,  obejmująeej arkusz druku, 
wyczerpująco przedstawione są w arunk i występo­
wania tego rodzaju wyjątkowych zjawisk, z obja­
śnieniami, ile w tak im  wypadku zazwyczaj,  a ile 
maksymalnie  może się zdarzyć w jednym roku za­
ćmień Stońca i ile Księżyce, w jak ich  odstĘoach 
czasu powtarzają się tak ie  zjawiska, oraz podane 
są daty, w k tórych w erze chrześcijańskiej i w dwu

tysiącleci ach przed Chr. w ydarzy ł się podobny fe ­
nomen, jak  w bież. roku.

W yjątkowa, największa możliwa ilość zaćmień 
z b. r., łącząca się równocześnie z najrzadazem 
w tym  objawie zjawiskiem, mianowicie z w ystą­
pieniem największej wogóle możliwej ilości za­
ćmień Słońca, będzie n iew ątpliw ie wyzyskana 
w szkołach do odpowiedniego pouczenia zarówno
o osobliwości zjawiska, jak  i celem budzenia zain 
teresowania dla astronomji.

CO TO JEST JAGLICA?
Jag l ica ,  inaczej zwana egipskiem zapaleniem 

oczu lub trachomą, jest zak sźaą  chorobą oczu, 
bardzo niebezpieczną dlatego, że łatwo może się 
przenieść z chorego na  zdrowego. Choroba zaczy­
na się podstępnie, gdyż chory  nie czuje na począ­
tku  żadnych dolegliwości oczu i jest bardzo zdzi­
wiony i bardzo powątpiewający, gdy  lekarz p rzy ­
padkowo 8'w ierdzi u niego jaglicę. Usadawia się 
bowiem jaglica  pod powiekami, szczególnie górną. 
Odwróciwszy wtedy powieki widzimy na  ich we­
w nętrznych powierzchniach, tak  zwanych spojów­
kach powiekowych, drobne, wystające nad powie­
rzchnię z iarna , jagiełki, okrągłe, lśniące, k tóre  
przy ucisku łatwo pękają  i z k tórych  wychodzi 
gęsta masa. Od tych jagie łek  powstała polska n a ­
zwa jaglica. Grudek tych początkowo jest mało, 
złożone są zazwyczaj n ie regula rn ie  i najczęściej 
w za łam ku górnej powieki, z czasem zajm ują  całe 
obie powieki.

W tedy  oczy już czerwienieją, w ypływ a z nich 
ropna lub śluzowo-ropna wydzielina, szczególnie 
niebezpieczna d la  oczu zdrowych. Chory nie mo­
że patrzeć n a  światło, czaję palenie w oczach. 
Z biegiem czasu jagie łk i sam orzutnie  pękają , za­
wartość ich wypływa, a na miejscu pękniętych 
jagiełek powstają drobne blizenki, ściągające i pod­

wijające powieki. Rzęsy wtedy do tykają  ga łk i  
ocznej, drażnią  i ran ią  ją, powodują bezustanne 
łzawienie i są  bardzo p rzykre  dla elioryoh, pomi­
jając już n ie ładny  wygląd takiego oka. Choroba 
w dalszym przebiegu przechodzi na  gałkę oczną, 
na sam jej środek, to jest na rogówkę i źrenicę, 
powoduje bielmo i częściową lub zupełną ślepotę. 
Jag l ica  jest chorobą długotrw ałą ,  rozwijającą się 
powoli i trw ającą  latami; nieleczona kończy się 
trag iczn ie  dla chorego, bo zazwyczaj kalectwem. 
J a k  uchronić się od jag l iey  i jak  walczyć z n ią  
podamy w najbliższym czasie. Dr. A. R.

W miesiąc po ślubie opuścił młodą 
żoną.

Pew na panienka z Ł abiszyna poznała niej. L u ­
dwika Sieńkowskiego, z k tó rym  wstąpiła w zw iązki 
małżeńskie. Po ślubie młodzi zdecydowali się prze­
nieść do Bydgoszczy. Spakow ali więc wszystkie swe 
rzeczy i garderobę i wyjechali autobnszem dr B yd­
goszczy, T utaj „czuły“ małżonek pod pew nym po­
zorem oddalił się od żony, zab ierając pieniądze i  
wartościowsze przedmioty. Żona przez k i lka  go­
dzin naprńżno czekała na  męża, leez mąż nie po­
wrócił.

SZttEDlRI STATEK „ « S I T  n im i 00  GD M.
Przyszedł do portu gdyńskiego nowy szwedski 

motorowiec, k tóry  o trzym ał nazwę „Gdynia ‘. Jes t  
to zupełnie nowy statek, odbywający pierwszą po­
dróż na linji regu la rne j między Szwecją a portam i 
morza Śródziemnego. Przywiózł on ładunek  z H i ­
szpanii, zawierająoy 971 tonn pomarańcz i 171 tonn 
m andarynek  i oytryn. S ta tek  ten  jest diugośói 
86.5 m., szerokości 12.5 m., ładowność jego wynosi

Wiadomości kościelne.
Od 10. I I .  — 17. II .  1935 r. 

Ewangelia
Na Niedz. piąfą po Trzech Kr. zap. u św. Mat. XIII. w. 24—30.

W  on czas mówił Jezus rzeszom to podobieństwo: Po 
dobne się stało Królestwo niebieskie człowiekowi, który po­
siał dobre nasienie na roli swojej. A  gdy ludzie, spali, 
przyszedł nieprzyjaciel jego, i nasiał kąkolu między psze­
nicą i odszedł. A  gdy urosła trawa, i owoc uczyniła; 
tedy się pokazał i kąkol. A  przystąpiwszy słudzy gospo­
darscy, rzekli mu: Panie, iżaliś nie posiał dobrego nasie­
nia na roli twojej? Skąd tedy kąkol ma? I  rzekł im: Nie­
przyjazny człowiek to uczynił. A  słudzy rzekli mu: Chcesz 
iż pójdziemy i zbierzemy go? 1 rzekł: Nie, byście snąc 
zbierając kąkol, nie wykorzenili zaraz ż nim i pszenicy. 
Dopuśćcie obojgu rość aż do żniwa; a czasu żniwa rzekę 
żeńcom: Zbierzcie pierwej kąkol, a zwiążcie go w snopki 
ku  spaleniu; a pszenicę zgromadźcie do gumna mojego.

2.700 tonn. Posiada 5 luk  i kom ory  chłodnicze, 
gdzie może być n t rzym an a  tem p e ra tu ra  d o — 10 st. 
P rzy  pełnem obciążeniu rozwija on szybkość do 13 
węzłów na godzinę. Posiada on również 5 kab in  
dwuosobowych dla pasażerów. Zaznaczyć należy, 
że jest to pierwszy obcy statek, k tó ry  nosi nazwę 
naszego portu .

Niedziela 10. II .  Po sumie zebr. K ó łka  Wlojjcia- 
nek. Po nieszporach walne zebr. I I I .  Zako­
nu  na  salce. O godz. 2-ej zebr. K at.  Stow. 
Młodzieży Męskiej. O godz. 4 ej walne zebr. 
Tow. Przemysłowców w Domu katolickim. 

Środa 13. I I .  O godz. 5-ej zebr. Sodalicji żeńskiej 
na salce.

Czwartek  14. II .  Od 7 — 8 wieczorem wystawienie 
i adoracja  Najśw. S akram en tu .

Sobota 16. I I .  Spowiodi św. o godz. 5,30.
Niedziela 17. II .  Po sumie zebr. Zw. Inwalidów 

Cywilnych. — Po nieszporach zebr. Róż. Mło­
dzieńców w kościele, a  Tow. Jedność na salce.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
— W ieczór k arnaw ałow y. W  sobotę dnia  9. lu ­

tego br. u rządza  Oddział K rotoszyński P . C. K . 
w H otelu  Wielkopolgkim o gcdz. 21 doroczną Za­
bawę K arnaw ałow ą. Wszelkie im prezy urządzane



przez Od Iz. P. C. K. w Krotoszynie cieszą się 
wi'-U em ze strony społeczeństwa poparciem. Miej­
m y nadzieję, że i tegoroczna Zabnwn K arnaw ałow a 
zyska pelae pop*róie społeczeństwa eałego powiatu, 
ze względu na wzniosły cel, jak iem u służy Czer- 
worjy Kryyż.

— Kina. Kino „P ro m ień " ,  wyświetla film 
P  lskit-j produkcji p.t. „Czy L u o y n a to  iz iewczyna“ . 
W 1 s la ta komedja muzyczna jest j td n y m  z nsj- 
bn r- i ziej id a ły ch  filmów polskich. W roiach głów­
nych gruja Jadw iga  Smosarska, k tó ra  doskonale 
sic czuje zarówno w sukniach kobiecych jak  i mą«* 
skich, î-ympatyczoy E ugenjusz Bodo, Kaz. Stalska, 
K. Bi g.- ński i inni. Okoliczność, że Smossrska, 
g ra jąca  córkę bogatego przemysłowca, po o trzym a­
niu dyplomu inżynierskiego była zmuszona p ra k ­
tykować w zakładach swego ojca w przebran iu  męs- 
kiern — stwarza  moc kap ita lnych  nieporozumień 
i przezabawnych scen. F ilm  cały, pełny humoru 
i mu yki, zwłaszcza znany nam wszystkim slow-fox 
„O key“, śpiewany przez B da, żywy tok akcji i do­
skonała g ra  artystów, da nam zupełne zadowolenie, 
tem więcej. że fi lm nakręcony w języku polskim, 
jest m m  najm ilszy ze wszystkich.

— Kio» , B i ł ty k “ wyświetla fi lm erotyczny 
p. t. „Tysiąc d ruga  noc“ z Iw anem  Mozżnchineia 
znanym n«m z fi lm u Legji Cudzoziemskiej p. t. 
. .S ierżant X .“ i jego złotowłosa partnerka ,  piękną 
R sjant ą T i.nią Fedor w roiach głównych. Dosko­
nała  ¡jra artystów, bajeczne sceny haremowe i ba­
letowe, śliczna dekoracja  pełna egzotycznego wscho­
du, ws/.ys'ko składa się na  to, by widz najzupełniej 
zadowolony opuścił sale.

J a k  n ss  inform uje  dyrekcja  kina „ B a ł ty k “ , 
niedłngo na  jego ekranie  ukaże się doskonały fi lm 
p i lsk ie j  wytwórni „R y m o fi lm “ S p- - Ako.“, p. t. 
„P rzeo r  Kordecki — Obrońca Częstochowy", z K a ­
rolem Adwentowiczem znakom itym  trag ik iem  scen 
polskich w roli tytułowej.

— Czytelnia Kobiet. Dnia 15 lutego o godz.
8-njej w sali Hotelu Pod B ia łym  Orłem odbędzie 
się W alne Zebranie Czytelni Kobiet z nas tępu ją ­
cym porządkiem ob ra d :  11 Zagajenie, 2) wybór
P rezyd jum  W alnego Zebrania, 3) przeczytanie pro­
tokółu z ostatniego walnego zebrania, 4; sprawoz­
dacie: n) prezeski, b) sek re ta rk i ,  c) skarbniczki,
c) komisji rewizyjnej, e) b ibliotekarki, 5) dy sk u ­
s j i  nad sprawozdaniami, 6) udzielenie absolutorium 
zarządowi, 7) spraw a wieczorku karnawałowego, 
8) kom unikaty ,  9) wolne głosy, 10) zakończenie.

O przybycie  wszystkich członkiń jak  również 
gości uprzejmie prosi Zarząd.

— K om ite t  Niesienia Doraźnej Pomocy B ez­
robotnym  na miasto Krotoszyn, organ izu je  dn. 24 
lutego o godz. 19-tej „Zabawę ludową“ na sali 
S trzelnicy. K om ite t  prosi o liczny udział celem 
pnpareia tej imprezy. Ceny biletów wstępu 99 gr. 
N S t ę p n i a  w marcu b.r. (dani podana będzie dodat­
kowo), komitet urządza Wieli: ą loterję fantową, 
na  k tórą  już w lu tym  rozpocznie akcję zbierania 
fantów

P. T. Obywatelstwo krotoszyńskie jest serdecz­
nie proszone o składanie darów na ręce kw estu ją­
cych pań. Najskomniejsza ofiara  będzie u lgą  doli 
bezrobotnym.

— W alno Zebranie  K lubu Sportowego „ A s t r a “ 
Podaje się do wiadomości członkom i sym patykom  
K lubu, iż w doin 18. lutego br., w sali „Hotelu 
W ielkopolskiego“ o icodz. 20 tej odbędzie się „ W o l­
ne Z ebranie“ Klubu.

Porządek obrad następujący: 1) Zagajenie,

2) W ybór przewodniczącego i sekre tarza  W. Z.
3) Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania.
4) Sprawozdanie Zarządu, 5) Sprawozdanie K om i­
sji Rewizyjnej i udzielenie absolutorium  u s tępu ją ­
cemu Zarządowi. 6) W ybór nowego Zarządu, oraz 
k jm isy j.  7) Wnioski do uchwał. 8) Wolne głosy.
0, Zamknięcie.

— Samobójstwo. W czwartek, dnia 7 bm. wyło­
wiono ze s t rum yk a  Czarna Woda pod Sulm ierzycami 
c.imi zwłoki 40 letuiej panny F ranc iszk i Janu szew s­
kiej. J a k  się okazało, powodem samobójstwa było up o ­
śledzenie na  umyśle denatki i n iesnaski rodzinne.

— Sport bokserski.  W niedzielę, dnia 3. 2. br 
odbyły się w świetlicy żołnierskiej przy ul. Rawic- 
kiej zawody bokserskie pomiędzy K. S. „Oatrovia“ 
a miejscowym Związkiem Strzeleckim.

W ogólnej punktac j i  zwyciężył K. S. Ostrovia 
w stosunku 9:7. Nadmienić należy, że rostrzyg- 
nięcia n iektórych walk nie były szczegółowe.

Pokrzywdzono wyraźnie Mintę oraz ? a h l e r a — 
odpowiedniejszy byłby wynik 11:5 dla Z. S.

W yn ik i  tochiiiozne walk w kolejnośoi wp.g od 
muszej do ciężkiej były  następujące: waga musza: 
Szaszczak (O) — Szkudłapski (ZS); Szkudłapski lek­
ko rozprawił się w ygryw ając  przez techniczne k.o. 
w drugiem  starciu; waga kogucia: U rban iak  (O) — 
Kukiełczyuski (ZS), w ygryw a U rb an iak  z powodu 
dyskw alifikacji K. za nieprawidłowe ciosy; waga 
piórkowa: Dybek (O) — Nowak W. (ZS), w ygryw a 
Nowak po ładnej walce przez techniczne k. o w dru- 
giem starciu ; waga lekka: Szyszka (O) — Nowak 
Ig . (Z S ), w alka bnrdzo ciekąwa, lecz n ierozstrzyg­
nięta; waga półśrednia: Bogdanowicz (O) — Minta 
(ZS), spotkanie  rozs trzygnięto  jako remisowe, po­
mimo stałej przewagi Minty; waga średnia: S te­
fański (O) Piaseezny (ZS), w ygryw a Ostrovin 
walkowerem przez opóźnienie się Piasecznego; w a­
ga półciężka: K ł ź nicrczak (O) — Sekuła  (ZS), n a j ­
ładniejsza wałka dnia, którą w ygryw a na  punk ty  
Kaźmierczak; waga ciężka: Ciekebek (O) — Zahler 
(ZS), walka stała na wysokim poziomie i mimo prze­
wagi Z. w ynik  uznano za n ie rostrzygnię ty . Mecz 
naogół wypadł dobrze tak pod względem technicz­
nym jak  i o rganizacyjnym . Widzów około 400 tu. 
W ringu  sędziował dobrze p. por. Szawłowski,

K om unika t  dla  Kół Śpiewaczych Okręgu 
V I I I  (krotoszyńskiego). Zgodnie z regu lam inem  
podaję wyznaczone pieśni przez Zarząd Główny na 
zawody śpiewacze w roku 1935.

1) Na chóry  mieszane. Kat. I. „Dwie dole“
— Mieczysław Mierzejewski, kat. II . „Tv wianen-zkn 
lew ardo w y “ — A. Opieński, kul. I I I ,  „P ij  syn e ­
czku, p i j“ — St. Czapski.

2) Na c h ó r y  męskie: kat. I. „K rak ow iak “ — 
Boi. W. W alewski, kat. I I .  „Żenie pastereczka“ — 
St. Wiechowicz, kat. I I I .  „M atulko m oja" — St. 
Wiechowicz.

3) Na chóry żeńskie: kat. I. „Pasła  pastereoz- 
k a “ — W >■ Raczkowski, kat. II .  ,,Oj i w polu je ­
zioro Wł. Raczkowski, kat. I I I .  „Prząśn iczka  
i W iosna“ — Moniuszki jednogłos.

K ażdy chór kategorii  I I  i I I I  jest obowiązany 
wykonać prócz utw oru wyznaczonego utw ór dowol­
ny, a ponadto unisono jedną z następujących pieśni 
St. Moniuszki: „ S ta ry  h u la k a “ — Mazurek, „Niechże 
lepiej ja nie  żyję" — K rakow iak  -  „Niech się p a ­
n ie“ . — Zgodnie z życzeniami Szan. Druhóv7 wszy­
stkie u tw ory  znajdują  się w tych samych w ydaw ­
nictwach, k których wyznaczone były  u tw ory  
w. r. ubiegłym.

Śpiewy ogólne (okręgowe) 1. Jeszcze Polska 
nie zginęła. 8 . Bogurodzica.
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Chóry kat. II .  1) Wesołe Sieradzkie — P r  aa- 
ka, 2) E j,  ej szła Żydówka — Opieńskieco.

Chóry kat. I I I .  1) K ora le  — Błażejczyk,
2) J a k  J a ś  konia poił — Czapskiego.

W imienin Zarządu Okręgu przesyłam D ruży ­
nom Śpiewaczym serdeczne pozdrowienia oraz g rom ­
kie „Cześó P ieśn i“, za Zarząd Okręgu V III .  C yprjan  
W ałkow ski dyrygent .

— Ze »ali sądowej. 30 I. b. r. na  środowych 
rozprat*aoh tut. Sąd Grodzki zasądził: L is i ików
J a n a  i P elag ję  z Krotoszyna za kradzież gas;u po
1 tyg. aresztu  z zawieszeniem na 2 ł a t s ;  T uźnika  
Grzfg. z Kalisza za handel BŁichfirynii na 300;— zi 
g r z jw n y  z zamianą na  15 dni aresztu  i na 2 mies, 
aresztu i za handel kam yczkam i do zapalniczek 
na 100,— zł lub 5 dni aresztu; K ubiak  Małgorzatą 
z Boszków pow. K rotoszyn za nielegalne posiadanie 
sacharyny  na 20,— zł g rzyw ny  z zamianą na 1 d. 
aresztu oraz na 1 tydz. aresztu; Zmyśloną Roz. 
z Roszków za nielegalne posiadanie sacharyny  na 
20,— zł zł g rzyw ny  lub 1 dzień aresztu i 1 tydz. 
aresztu; S łomianek K a ta rzynę  i Szkudłapską  Annę 
ze Zdun za nielegalne przekroczenie g ran icy  po 2 
tyg. aresztu z zawieszeniem na  2 lata; Chudeckiego 
M ar jana  z Krotoszyna za kradzież na  6 tyg. aresztu 
z zawieszeniem na  3 la ta; W onika  Stan. z Wzią- 
chowa za przywłaszczenie na  20,— zł g rzyw ny  lub
4 dni aresztu; Jań czy k a  Stef. za kradzież węgli na

szkodę P. K. P. na 2 mies. a resz tu ;"’ K uda  Wojo. 
z Baszkowa za kradzież leśna na 100,— zł. g rzy ­
wny lub 10 dni więzienia; Jankow skiego F ran e .  
przebywającego w więzieniu w K rotoszynie  za 
przywłaszczenie na 7 mies. więzienia.

6. I I .  br. Na środowych rozprawach: K a je tana  
Jaw orskiego z K rotoszyna za zniewagę sędziów tut. 
Sądu Grodzkiego na 4 mies. a resz tu  i 200,— zł. 
g rzyw ny  z zam ianą  na 20 dni aresztu ; Nowakow­
skiego F«liksa z K obylina  za uszkodzenie przedmio­
tów na 2 tyg. aresztu z zawieszeniem na  2 lata; 
T raufju ta  E m ila  z K a rm iń e a  pow. Ja ro c in  za k r a ­
dzież na 6 mies. więzienia ; Fe lis iaka  Ant. i Kzoz- 
markti W lad. z Ł ag iew nik  za kradzież leśną po 
60,— zł. g rzyw ny  lub po 6 dni więzienia; Zabor­
skiego Włodz. z Boehnszows pow. D rocha tyn  obec­
nie w więzieniu w Chorzowie za oszustwa w 11-tu 
w ypadkach na  2 mies. więzieni; Boszulaka Czesła­
wa z K rotoszyna za usunięcie przedmiotów z pod 
zajęcia na  1 mies. aresztu  z zawieszeniem na  2 l a ­
ta; Malmurów Wal. i Ant. z Biadek za kradzież 
po 4 mię*, aresztu z zawieszeniem na  4 lata; M al­
m u ra  J a n a  z Biadek za paserstwo na  100,— zł. 
g rzyw ny  lub 20 dni aresztu; Koczorowskiego Tom. 
z Krotoszyna obecnie w więzieniu w Koźminie za 
kradzież na 100,— zł. g rzyw ny  lub 10 dni aresztu; 
W iener  Elę Jan k ie l  z K rotoszyna za paserstwo 
na  50,— zł. g rzyw ny  z zam ianą  na 10 dni aresztu.

Km. 1362/34

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik  Sądu Grodzkiego w Krotoszynie re ­

wiru II . Józef Zboralski mający kancelarię  w K ro­
toszynie ul. Słodowa nr. 10/12 na podstawie art .  676 
i 679 k. p, c. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia Zl marca 1935 r. o godz. 11 w  Krotoszynie
odbędzie się sprzodaż w drodze publicznego p rze ta r­
gu  należącej do dłużniczki Ludwiki Begalowej n ie­
ruchomości: Rozdrażew tom I  k arta  4 składającej 
się z domu hamll.  mieszkalnego, z przybudówką, 
piwnicami, oficyny, ustępów, obory, stajni, stodoły, 
szopów, wozowni, budynku gospodarczego, m igazy- 
nu, p a rk an u  itd.

Nieruchomość ma urządzoną księgę grun tow ą 
w Sądzie Grodzkim w Krotoszynie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
27.150,— cena zaś wywołania wynosi 20.362,50 zł.

P rzys tępu jący  do p rzetargu  obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wykoici 2715,60 zl.

Bękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takieh 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyj,  w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznein obwieszcze­
niem nie będą podano do wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta­
cji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
taoją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed­
nie od godz. 8 —18, ak ta  zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim w K ro ­
toszynie ul. Sienkiewicza 11, sala nr.  27.

Dnia 8 lutego 1935 r.
KOMORNIK, ( - )  Józef Zboralski.

Przyjmujemy już zamówienia na

W A P  H O  BUDOWLANE i MWOZOWE
D ź w i g a r y  — s i a t k i  d r u c i a n e  n a  p ło t y

Polecamy hacele, podkowy, lemiesze, odkla- 
dnie, żelazo, blachy, węgiel kowalski
— i drzew ny po cenach zniżonych —

„Ź E L i  U D“
R y n e k  16 Krotoszyn (dom p. Jabłońskiej)

10 TANICH BIAŁ9CH DNI
od 1 lutego 1935 r.

W yjątkowa okazja taniego zakupu. 
Ceny bardzo niskie. — Poleca

K RO TOSZYN
R ynek nr. 10

Piwo Okocimskie
poleca Restauracja

HI. K O Ń C Z A K
K R O T O S Z Y N  -  R Y N E K  2

W ódki — W ina  — Likiery

P. R Y H 9 R Y C H
poleca po cenach najniższych

Bieliznę dam ską  i męską, tryko ta -  
rze, torebki, sw etry ,  pulowery, weł­

ny, m a te r ja ły  na sukienki,  ubran ia ,  płaszcze. 
Dodatki krawieckie.

Ogłaszajcie się u  Krot. Oredown. Pow iat.
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Trwałą Ondulację
najnowszem apara tem  parow ym wy­
konuje się fachowo i po centich
— przystępnych każdego czasu —

SALON F R Y Z J E R S K I  DLA P A Ń  i PA N Ó W
S fS & jfT iS ii ,  Florjańska 1.

Służę Szan. Paniom poradą co do ondulacji trw a­
lej orzycze n zaznaczam że ondulację trw ałą tymże 
aparatem  można wykonyw ać na wszystkich w josach 
naw et n u  bez jakiejkolw iek obawy.

Gustowne u łożen ie cnCnlncii w odnej.

m im  GOSPODARSKI
k a w a ł  r, ■ śmioletnia p rak ty k a  w in tensywnych m a ją ­
tkach. dzielny ro ln ik  hodowca, obeznany z wszelkiemi 
gałęz iami gospodarstwa rolnego, posiadający dobre 
świadectwa i nolerenia, p o s z u k u j e  o d  Z8¥£L7, lub 

p ó ź n i e j  s t a ł e j  p o s a d y .
Oferty do RGdohcIi R rofoszyiiskiego Orędowniku Pow.

T O w a r y  
K o l o n j a l n s  

I

Reklama Jost dźo?i§nia Handlu i przem ysłu
Km. 1314/34

W e z w a n i e .
Komornik  Sądu Grodzkiego w Krotoszynie r e ­

wiru I I  J ó z ' f  Zboralski m ający  kaneelarję  w K ro ­
toszynie ul. Słodowa nr.  10 12 podaję do publicznej 
windom ści, że

dnia 5 marca 1935 r. o godz. 10 przedpołudn.
prrzystąp i do opisu nieruchomości S ta ry  Krotoszyn 
toto I  kar ta  8 do której sk ierow ana została egze­
kucja  w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 
1000 zl przypadającej wierzycielce A nnie  S zym u­
rowej od dłużnika gm iny  wiejskiej S ta ry  Krotoszyn 
i w z y w a  wszystkie  osoby, nieuczestnicząee 
w postępowaniu, aby przed ukończeniem opisu zgło­
siły swoje p raw a do wymienionej nieruchomości 
lub jej przynależności, jeżeli p raw a łych osób s ta­
nowią przeszkodę do egzekucji.

D nia  8 lutego 1935 r.
K om ornik , podp. (—) Zboralski.

’ STÓP!
Mundury wojskowe - Ubrania cywilne - Briczesy 
do konnej jazdy - Kostjnmy narciarskie —

s t o p  ą
D L A  P A Ń  i P A N Ó W

W edług najnowszych ■wiedeńskich żurnali ,,Chic 
Parisien" wykonuje szybko tanio i elegancko

MMI KlftllECIl «. CHUlZlISU

BIAŁY TYDZIEŃ
o d  1. II. 1 9 3 5  r .

Plótna wszelkiego rodzaju po cenach dotąd 
niebyw ale niskich. W yjątkowa okazja ta ­
niego zakupu w ypraw . Pozatem jedw abie, 
m aterjały wełniane dam skie, męskie, pole-
— ca po bardzo niskich cenach —

i J M  H EC H M flM H , Krotoszyn Rynek nr. 31.
Kupujemy każdą ilość

Królików domowych
żywej wagi od 3—6 fun ta

płacimy ceny najw yższe  ew entualn ie  w ym ieniam y 
na słoninę — odbiór każdy  
poniedziałek przed południem.

B econiornia-R zeźnia Miejska Krotoszyn, Kobylińska 14. 
m  = b

Hake - Ospę - Kasze - Pęczak - ś ru t
poleca po cenie konkurencyjnej

Zboża
Fr .  Ł o s i ń s k i  

Telefon 116 iiMOWtt.HKYfli Koźmińska 60
H — —  — B

Poiecamy
węgiel p rima jakości z Kopalń G órnośląsk ich  
franco dom po zł 2.30 za 50 kg. — Oraz 
wszelkie mąki i oas/.e po cenach  dziennych.

K. B iM S iK I  - ZIEMIOPŁODY
l e i .  133 Krotoszyn, Synek 2 2 . Tel. 156

Km. 70/34.
Wezwanie.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Krotoszynie r e ­
w iru I I  Józef Zboralski tnająoy kan celarię  w K ro ­
toszynie ul. S łodow a 10/12 podaje do publicznej
wiadomości, że dnia

13 murca 1935 r. o godz. IZ-tej przedpoł.
przystąpi do opisu nieruchomości Unisław tom I  
karta 34 do której skierowana została egzekucja w 
poszukiwaniu wierzytelności w kocie 159,80 zł p rzy ­
padającej wierzycielowi Michałowi Traw ińsk iem u 
od d łużnika  Franc iszka  Trawinskiego i w z y w a  
wszystkie osoby, nieuczestD iczące w postępowaaiu, 
aby przed ukończeniem opisu zg ło s iły  swoje praw a 
do wymienionej nieruchomości lub jej p rzyna le ­
żności, jeżeli p raw a tych osób stanowią przeszkodę 
do egzekucji.

Dnia  8 lutego 1935 r.

K O M O R N IK : podp. (—) Zboralski.
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Szukusz szczęścia Wstąp na chwilę

do Kolektury Loterii Państwowej
MARJANA NERSKIEGO

(Największa i najstarsza w południowej 
części W ojewództwa Poznańskiego)

Telefon 23. O s t r ó w  -  P o z n .  Raszkowska 36. 
K onto P. K. O. -  211.010 
K onto K. K. O. m iasta  O strowa — 25.030 
Konto B ank K upiecki — Ostrów — 1.146

Fil ¡a; Gniezno - Chrobrego 31.
Konto P. K. O. — 206.035.

¡ M I Ę K S Z A  W /G R A N A  1 .0 0 0 .0 0 0  Z ł.
Oprócz tego w ygrane po 100.000 — 50.000 — 20GC0 I 
10.000 — 5.000 — 2.000 — 1.000 — 500 zl. i m niejsze. | 

Pozatem w ygrane dodatkow e i pocieszenia 
— po 2.500 zl. -  500 zł. — 50 zł. —

W ybrane pocieszenia padną na num ery losów, na 
które nie padła  żadna w ygrana w  czterech klasach.
Z n a c z n ie  p o w ię k s z y łe m  i lo ś ć  lo só w . 
Duże szanse wygrania.

C en a  n iezm ien io n a : 1 /1  lo s — 40 zt.
1 / 2  lo su  — 2 0  zł.
1/4 lo su  — 10 zl. 

Zam ów ienia  zała tw ia się odw ro tną  p o c z tą ! ! !

C iągnienie I klasy rozpoczyna s ie  19. II. 1935 r.
Przez los z szczęśliwym numerem,
Możesz zostać miljonerem,
Usłysz więc Fortuny glos,
Kup u NERSKIEGO lo s !!!

■ — 1 -----w

Krotoszyńsko Ollwaio Żelaza l Spiżu
Kazimierz Lesiński

Tal. 84. KROTOSZYN Tel. 84.
poleca do natychm iastow ej do­
staw y po cenach przystępnych:

Odlewy do maszyn rolniczych 
,, „ „ przemysłowych
„ budowlane (slupy, p ły ty  etc.) 

Specjalność
Kola zębate do maneży, cegielń, tartaków i 
cukrowni podług włnsnych modeli wo wielkim 
wyborze, jak również ruszty do kotłów paro­

wych i piecy piekarskich.

Km. 1293/34,
Wezwanie.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Krotoszynie 
rew iru  II  Józef Zboralski m ający  kancelarię  
w K rotoszynie  ul. Słodowa Nr. 10/12 podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia

6. marca 1935 r . o godz. 10 przedpołudn.
przystąp i do opisu nierunhomości Krotoszyn tom 
X I,  X I .  X X IV , X X X X , k a r ta  470, 473, 962 i 1742 
do k tórej skierowana została egzekucja w posznki- 
w aniu  wierzytelności w kwocie 1039,35 złotych 
przypadającej wierzycielowi W ilhelmowi Bernecke- 
rowi od d łużnika W oltera  K rysztofa  Jaenscha 
i w z y w a  wszystkie  osoby, nieuczestniczące w po­
stępowaniu, aby  przed ukończeniem opisu zgłosiły 
swoje praw a do wymienionej nieruchomości lub jej 
przynależności, jeżeli p raw a tych osób stanowią 
przeszkodę do egzekucji.

D nia  8. lutego 1935 r.

Km. 1343/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik  Sądu Grodzkiego w Krotoszynie r e ­

w iru  II .  Józef Zboralski m ający  kancelarję  w K ro ­
toszynie ul. Słodowa nr.  10/12 na  podstawie art .  676 
i 679 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 21-go m arca 1935 r. o godz. 10 w Krotoszynie
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego p rze ta r ­
gu należacej do d łużnika J a n a  K urzaw y n ie ru ­
chomości: K rotoszyn tom 43 k a r t a  1842 składającej 
się z domu mieszkalnego, obory, św in iam i,  stodoły, 
szopy, ogrodu i 8,73,37 ha  roli.

Nieruchomość ma urządzoną księgę grun tow ą 
w Sadzie Grodzkim w Krotoszynie.

Nieruchomość oszacowuna została na sumę zł. 
14.592,— oena zaś wywołania wynosi 10.944,— zł.

Przys tępująoy  do p rze ta rgu  obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1459,— zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź w książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obieszcze- 
nieiu nie będa podane do wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będa przeszkodą do licyta­
cji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nierumości lub jej części od egzekueji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed lićytaeją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8 — 18, a k ta  zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim w Krotoszynie 
ul. Sienkiewicza 11, sala nr. 27.

Dnia 8 lutego 1985 r.
KOMORNIK, (—) Józef Zboralski.

M f l J P R Z y j E M H I E J S Z y  PO ByT,
sm aczne  ciastka, wyborną kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni tylko

Cukiernia i K awiarnia „W arszaw ianka“
J a n  D u d e k

R y n e k l l  K R O T O S Z Y N ,  Bynek 11
Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i t. p. 

Codziennie świeży clileb i bulki własnego wypieku.

Km. 601/34.
W e z w a n ie .

Komornik  Sądu Grodzkiego w Krotoszynie 
rew iru  I I  Józef Zboralski m ający  kancelarję 
w Krotoszynie ul. Słodowa Nr. 10/12 podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia

12. m arca 1935 r. o godz. 10 przedpoładn.
przystąp i do opisu nieruchomości Swinków tom I  
k a r ta  3 do k tórej sk ierow ana została egzekucja 
w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 4.795 zło­
tych  w złocie przypadającej wierzyciolowi B an­
kowi Ludowemu w K rotoszynie  od d łużnika Jana 
i K a ta rz y n y  Robakowskich i w z y w a  wszystkie 
osoby, nienczestDicząee w postępowaniu, aby przed 
ukońnzeniem opisu zgłosiły swoje p raw a do w y­
mienionej nieruchomości lub jej przynależności, 
jeżeli p raw a tych osób stanowią przeszkodę do 
egzekucji.

Dnia 8. lutego 1935 r.
KOMORNIK podp. (—) Zboralski. K OM O R N IK  DodD. (— ) Zboralski.
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KROTOSZYNA
w  K ro to s z y n ie .— In s ty tu c ja  p u p ila rn o -p e w n a .

R yn ek  K o h  a a l o ż e n ł a  184 * . T elefon  7

P R Z Y JM U JE  w k łady  oszczędnościow e począw szy od 1,— z l ,  U D Z IE L A  pożyczek na 
w eksle  i pod zas taw  papierów  w artościow ych . — O T W IE R A  rachunki b ieżące i d y ­
skontu je  w eksle .  — Z A Ł A T W IA  wszelkie  p rzekazy  k ra jow e i zagraniczne. — 

P R ZY JM U JE  w eksle  i inne d okum enty  do inkasa.

Za wkłady i odsetki odpowiada gm ina  m ias ta  K ro toszyna całym swym m ają tk iem
wynoszącym ca 8 miljonów złotych.©

H  3 »  = i -  C = ^ J I >
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*

Ha jeden los  
m ożna  
wygrać
4  razy

Ciągnienie już *9 
lutego fcr.

to  i lii. 3Z Lcifrji F c ń s t u m
są już do nsbycia  w kolekturze

m * O LE S IA K
K R O TO SZY N , R yn ek  nr. 1.

Żyjemy w dobie kryzysu! Przypadek rządzi losem lj 
Szczęście w życiu m a ten, kto um ie ko­
rzystać z nadarzającej się sposobności.

T y lko  STybka decyzja —  najlapie j sprzyja powodzenia

Ptjćlnu s u m  w ęgren ytii 23 m ili. z ł- ,
1/ i  losu 10,— zi.
V2 losu 20,— z?.
1/1 losu 40,— 7,1

AUGUSTYNPFLANTZ
Telefon 125 K R O TOSZYN  Rynek  31

M s l  tou/arów kolonjainycli, d elik ., u/ódeK i w in.
-  -------------------------detalh u r t

Kui. 1541/35.
Wezwanie.

K  morriik Sądu Grodzkiego w K rotoszynie  re ­
wiru I I  Józef Zboralski mający kKncciarję w K ro ­
toszynie u!. Słodowa 10/12 podaje do publicznej 
wiadomości, że dn;a

14 m arca 1935 r. o godz. 10-tej przedpoł.
przystąpi <lo opisu nieruchomości Krotoszyn tom I I  
k a r ta  84 do której skierowana została egzekucja w 
poBzilki waniu wierzytelne ści w kwocie 10 000, — zl 
p rzypadającej wierzycielowi Kom. Kasie Oszczędn. 
p o w . Krotoszyńskiego od d łużnika  F ranc iszka  W i' 
c h ^ rk iew cza  i w z y w a  wszystkie  osoby, nieucze- 
stniezące w postępowaniu, aby przed ukończeniem 
opinii zgłosiły swoje praw a do wymienionej n ie ru ­
ch; mości lub jej przynależności, jeżeli p raw a tyeh 
osób stanowią przeszkodę do egzekucji.

Dnia 8 lu tego 1935 r.
K O M O R N IK : podp. ( - )  Zboralski.

( ¡ A Z O M  MIEJSKA 0  KOŹMINIE
sprzeda większą ilość koksu 
po cenie zł. 2,20 za 50 kg.

Z a r z ą d  ftffiejstei, Koźmin.

jakości drzewo opałowe - Pasze
dostarcza (iranko w  dom) 
po cenach  konkurency jnych

«Józef Minta („G lebo“ )
Tel. 84. KROTOSZYN K oźmińska 21.

DOM Z OGRODEM U  NIEMCZECH
zam ienię na dom w P olsce.

Z głoszenia do Redakcji Krot. Orędownika Pow iaiow .

ST. SKOWROŃSKI zegarm istrz-zio tn ik
Krotoszyn, Rynek 7 

poleca po specjalnie zniżonych c en ac h :  
zegary, zegarki, biżuterie , obrączki ślubne

Specjalność: okulary oraz wszelkie przyb. optyczne

Km. 1313/34.
Wezwanie.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Krotoszynie r e ­
wiru I I  Józef Zboralski m ający  kancelarię  w K ro ­
toszynie ul. Słodowa nr.  10-12 podaję do publicznej 
wiadomości, że

dnia 13 m arca 1935 r. o godz. 9 przedpołudn.
przystąp i do opisu nieruchomości Zalesie tom I I I  
k a r ta  49 do której skierowana została egzekucja 
w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 12.300 zł 
przypadającej wierzycielowi Józefowi W itecha  od 
dłużnika Józefy  P ierzchały  i w z y w a  wszystkie 
osoby, nieuozestniozące w postępowaniu, aby  przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje p raw a do w ymie­
nionej nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli 
p raw a tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji 

D nia  8 lutego 1935 r.

Komornik , podp. (—) Zboralski.

Za dział nieurzedowy odpowiedzialny Zarząd Drukarni K. K. O, miasta Krotoszyna — Czcionkami Drukarni K, K. O.


